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Środa, dnia 16. sierpnia 1Q2Æ. Rok L

Francja nad martwym punkiem?
Paryż. Ageicja Havasa donosi, że Poincare kon­

ferował z francuskim delegatem, a zarazem przewo­
dniczącym krmisji reparacyjnej Dubo s. Oświadczył 
mu p. D. bj:s, że o ikby mocarstwa sprzymierzone 
nie mogły przed 15 sierpnia zakomunikować komisji 
jedne! tej decyzji o dalszych daDch niemieckich spłat, 
to ma ona działać w ten sposób by wszystkie prawa 
sojuszmków oparto na dotychczasowch traktatach i 
po-auow c były w pełni warowane.

Ustępstwa Poincarego.
Londyn. Poincare posunął się do ostatecznych 

granic w ustępstwach. Zarządzone będą prawdo­
podobnie kontrole: banku Rzeszy, rozporządzenia wy­
wozu i przywozu niemieckiego oraz wydatków i 
dochodów.

Londya. Doszło do porozumienia międzr I loyd 
Cieorgem, Poincarem i Theunisem na prawie wszyst­
kich postawionych punktach. Natomiast eksperci 
utknęli w rokowaniach podczas omawiania kontroli 
o palmami i fasami memieck mi. Franc’a o-odzi 
się na moratorium dli Niemiec pod gwarancjami 

inaczej domaga się ona wolności rokowań.

Pacyfikacja — dzfefem kościoła 
katolickiego.

Z RZYMU donoszą, że List Apostolski, w którvm 
Ojciec św. zwrócił się do b'skupów włoskich, wyraża 
głęboki żal, z powodu iż obywatele państwa, zamiast 
przyczynić się do odbudowy rum. poczynionych przez 
wojnę oddają s>e okrutnym walkom, szkodząc w ten 
sposób cpinji państwa za granicą i wywołując zamie­
szanie ekonomiczne wewnątrz państwa-

Morst rjum Niemiec jeszcze prawdopodobnie 
odroczone.

Londjn. (Pat.) Na posiedzeniu ministrów koa­
licyjnych i ministrów finansów przyjęto wmosek od­
raczający naradę nad kwestją moratorjum i uch­
walano wezwać Niemcy, by uiściły wypłaty dnia 15 
sierpn i r. b. Za dwa do trzech miesięcy mają 
b c podjęte brady w sprawie moratorjum.

List dodaje: ..Trzeba, żeby narody zaczęły znów 
szanować prawo Boskie. Miłość wzajemna powinna o- 
żyw*ać ludy, a z miłości tej powstanie zgoda“.

Papież przypomina biskupom, iż do ich obowiąz­
ków należy również dzieło pacyfikacji i wzywa ich do 
działania w tak« sposób aby w umysłach ludności Włoch 
zapanowała równowaga.

Drugie pismo wystosował Ojciec św- do kardyna­
ła Bislettiego w sprawie wykształcenia kleru- Pismo po­
leca, aby seminarzyści i duchowni przed rozpoczęciem 
sfudjów teologicznych odbyli przynajmniej dwa lata stu- 
d;ów filozcfji scholastycznej według metody św. Toma­
sza. oraz, aby studja teologiczne również odbywały się 
według metody św. Tomasza- Nauka teologji pozytyw­
nej nie wystarcza bowiem i musi być uzupełnioną teolo- 
gją scholastyczną-

Jeszcze odroczenie.*
Cieszyn. Czesi jeszcze żądają odroczenia spra­

wy Jaworzyny.

Brak środków obiegowych w Polsce.
Krakowski „Kurjer Ilustrowany“ podaje trzeźwe 

i rozumne zapatrywanie Dyrektora Wydziału Kredyto­
wego P. K- K- P- Wywody jego dają się zastosc wać 
nietylko dla całej Polski, ale stosują się wogóle do całe­
go obecnego kryzusu finansowego Europy- Artykuł 
podaj-imy naszym czytelnikom:

Brak gotówki obrotowej mimo stosunkowo bar­
dzo poważnej sumy, jaka znajduje się w obiegu w far­
mie banknotów, jest objawem inflacji. Wiadomo bo­
wiem, że każda nowa emisja zmniejsza wartość istotnej 
wartości emisyj poprzednich. Powoływanie się na ilość 
pieniędzy w ob.egu przed wojną i żądanie powiększe- 
n«a obiegu, by choć w części zbliżyć ogólną wartość 
wszystkich emitowanych banknotów do wartości, jaką 
przedstawiał obieg przedwojenny, nie wytrzymuje kry­
tyki, gdyż wartości tej nie dogonimy nigdy diogą emisji 
przec«wme, jeszcze bardziej zmniejszymy złotą wartość 
obecną obiegu, a więc emisjami głodu gotówki nie za 
spokoimy-

Możnaby to osiągnąć jedynie drogą stabilizacji 
marki polskiej i uregulowania na tej zasadzie obiegu 
Do tego jenak potrzebne są w pierwsz 1'nji zaufanie za­
granicy do nas i do naszej siły gospodarczej a następnie 
czynnik« wchodzące w zakres polityki finansowej pań-

Jednym z powodów braku gotówki jest również 
|ej rozdział w społeczeństwie- Kapitałów nagromadzo­
nych dziś niema — cała gotówka cyrkuluje w społe­
czeństwie. Każdy z mieszkańców państwa ma dzisiaj 
zawsze w kieszeni sumę stosunkowo poważną-

Przy 25 m«ljonacb ludności wypada na głowę 12 
tysięcy marek, przy obiegu 300 miliardów.

Śmiało można przyjąć połowę tego, jako faktycznie 
przez każdego mieszkańca posiadaną, gdyż wieś, którą 
reprezentuje największy odsetek ludności w przeciwień­
stwie do przedwojny posiada dzisiaj znaczne kapitały

gotówkowe- Jeżeli do tego dodamy kilka mUjardów w 
fermie destruktów. gromadzących się prawie w każdym 
domu i w każdem p-zedsiębiorstwie niekiedy miesiące 
całe, zanim przedstawia się je do wymiany oraz kilkana­
ście miljardów leżących w formie depozytów to przeko­
namy się, że
zapas gotówki w społeczeństwie, który może służyć ce­

lom obiegu, jest bardzo mały w stosunku do potrzeb.
Rozpowszechnienie pieniędzy w najszerszych war­

stwach społeczeństwa wpływa na
zanik oszczędności-

Mając w kieszeni większą sumę pieniędzy, przecięt­
ny obywatel mniej liczy się z wydatkami. Tam gdzie da­
wniej sprawiał różnicę grosz, dziś setka jest bez znacze­
nia- Stwierdzić trzeba, że żyjemy o wiele lepiej, mź 
przed wojną — jeżeli bierze się pod uwagę przeciętny 
poziom skali .życia — zbytek zdobywa dla siebie coraz 
szersze warstwy ludności. Hasłem powszechnem stało 
się: wydać jaknajwięcej. wszystko, co się posiada, t>3 
jutro może przyjść nowa zniżka waluty i nowa fala dro­
żyzny- Ogarnia nas fala pesymizmu, który niszczy w 
zarodku wszelką myśl o oszczędności. Dlatego taki 
brak gotówki, albowiem coraz bardziej rozszerza się 
krąg potrzebujących jej do obrotów.

Zanim jeszcze przystąpimy do ostatecznego stabili­
zowania waluty, trzebaby budz’é na nowo zamarły 
zmysł oszczędności-

Podnosi się u nas często potrzebę oszczędności, ale 
ma się przy tern na myśli oszczędność stosowną przez 
państwo w jego wydatkach. Taka tylko oszczędność nas 
me zbawi — oszczędzać musi całe społeczeństwo, me- 
tylko bowiem obniżenie wydatków państwowych może 
uwolnić pewną część gotówki, ale w nierównie więk­
szym stopniu uczyni to obniżenie ogólnej sumy wydat­
ków społeczeństwa.

Odwieczne niemieckie
„Drang nach Osten",

Mówiąc o rokowaniach polsko-n*emieck*ch, które 
mają s«ę rozpocząć w Dreźnie w połowie września, de­
legat polski min- Olszowski stwierdził, że podjęcie «ch 
dało już pewne wynik*- Mianowicie Niemcy przyrzekły 
znieść natychmiast bojkot gospodarczy Polski, delegat 
zaś Polsk* przyrzekł im za to otwarcie tranzytu przez 
Polskę do Rosji.

Uczyniony został w ten sposób krok niezmienne 
ważny- W swoim czasie zwracaliśmy niejednokrotnie 
uwagi na doniosłość tej kwestji, starając się ją oświetlić 
tak z gospodarczego, jak i z politycznego punktu wi­
dzenia. Bronioną przez nas wówczas koncepcją naszej 
polityki gospodarczej jest stworzenie bloku gospodar­
czego Polski, Czech i Rumunji z widokami eksportu do 
Rosji. Początki w tym kierunku już uczynione. Mamy 
traktaty gospodarcze z Rumunją, mamy umowy tranzy­
towe czesko-polskie. podjęto wreszcie rokowania han­
dlowe z Rosją sowjecką, a chociaż te chwilowo w prak- 

, tyce nie doprowadziły do zbyt pozytywnych rezultatüw, 
' to w każdym razie rozwijający się na granicy polsko-ro­

syjskiej z inicjatywy prywatnej handel prędzej czy póź­
niej, idąc o ile możności w parze z ewentualnemi refor­
mami w Rosji dla koncepcji powyższej nie noże być bez 
znaczenia gospodarczej polsko-rosyjskiej-

Przyznanie Niemcem tranzytu przez Polskę do Ro 
sji dla koncepcjf poważnej nie może być bez znaczenia. 
Z trzech Państw, Polski, Rumunji * Czech, jedynie Cze- 
ci.y posiadają przemysł bardzo y/ysoko rozwinięty i 
zdolny, a nawet koniecznie potrzebujący eksportu za­
granicznego. Ale Czechy są krajem niezbyt dużym, i 
dlatego przemysł ich. acz stosunkowo bardzo wysoko 
stojący, w porównaniu do Niemiec jest jednak zbyt sła­
by, żeby mógł sam jeden wytrzymać ich konkurencję 
Może to uczynić, o ile oprze się o inne kraje, i tu właśnie 
mieliśmy na myśli Polskę i Rumunję. Ale w obu tych 
krajach dzisiaj przemysł znajduje się w rozwoju. Doty­
czy to zwłaszcza Polski, która posiada, jak to uznano 
już wszędzie, warunki wprost nadzwyczajne do rozwo­
ju przemysłu, chwilowo jednak me ukończyły zupełnie 
nawet jego odbudowy do stanu przedwojennego- Z le­
go wynika, że odnośne koncepcje gospodarcze wyma­
gają dłuższej, celowej i na dalszą metę obliczonej polí 
tyki gospodarczej dla ich urzeczywistnienia-

W stosunku zaś do Niemiec, będących przemysło­
wą potęgą, nienaruszoną przejściami wojennemi, a go­
spodarczo" czynną i ruchliwą, zapoczątkowane dopiero 
i zupełnie nie scementowane porozumienie polsko-ru- 
m mskie stanów* dzisiaj jeszcze siłę nierówną, słabszą i 
mogącą bardzo łatwo ulec rozbiciu względnie zmarjo. 
ryzowaniu-

Niebezp:eczeństwa takiego rozwoju stosunków wy­
liczaliśmy jeż niejednokrotnie- Dzisiaj pragniemy zwró­
cić uwagę na znamienną rozprawę posła do parlamentu 
niemieckiego prof. Hnetźsch‘a znanego ze swych wro 
gich uczuć dla Polsk*, o stosunkach niemiecko-rosyj- 
skich, która ukazała' się w czasopiśmie Der Weg zum 
Osten“ Prof. Hoetzsch stwierdza przedewszystkiem. 
że traktat w Rapallo szedł po Ijnji rozsądnej polityki i 
że zawarto go w odpowiedniej chwili- Jak wiadomo, 
przez podpisanie traktatu tego dnia 16-go kwietnia b- r 
Niemcy wyłamały się z wspólnego frontu sprzym* jrzo- 
nych, zajętego w Genui w stosunku do Rosji, co dopro­
wadziło w skutkach do odsuni ęcia *ch od odnośnych 
wspólnych pertraktacyj. Układ ten pod względem go> 
spodarczym przyrzeka Niemcom rozmaite ułatwienia i 
zawiera klauzulę największego uprzywilejowania. Obe­
cnie, po rozbic*u się konferencji w Hadze, jest on jedy 
nym pozytywnym wynikiem rokowań z Rosją. Tak we 
Francji jak i w Polsce zrozumiany on został całk*em słu­
sznie jako bardzo dobitne ostrzeżenie przed niebezpie­
czeństwem, skierowanem bezpośrednio przeciwko Pol­
sce.

Prof. Hoetzsch nie zadowalnia się jednak traktatem 
zawartym w Rapallo. Przypuszcza on, że kwestja gwa- 
rancyj prawnych w Rosji rozwiązana zostanie automa­
tycznie przez przemiany bolszewizmu- Dlatego chodzi 



tnü w pierwszym rzędzie o rozszerzenie tego traktatu 
takż-j na inne pańs w*. Odnośne układy zawrzeć trze­
ba Jego zdan'em z wszystkiemi republikami sowjeck:e- 
nî, a więc z Ukrainą, Armenją Md.

W końcu stwierdza prof- Hoetzsrh. że bolszew*zm 
opiera się eonu wydatniej na nacjonalizmie rosyjskim i 
dlatego może być trwały. Ale nawet zmiana rządór w 
Rosji nie odbiłaby się ujemnie na traktacie w Rapallo z 
tego powodu, że jest on dogodny dla obu stron. Wo 
góle cala rozprawa niemieckiego prof- wyraża uznanie 
dla „dawnych stosunków historycznych niemiecko-ro- 
syjskich, stosunków, których konieczność* nikt w Niem­
czech nie zaprzecza i których wojna nie powinna była 
nigdy przerwać“-

Do tych wywodów niemieckiego profesora lołą- 
czyć trzeba uwagę, iż, jak sam to zaznacza, informacje o 
rokowaniach nien/.cko-sowjeckich ot zymał on od rzą- 
du niemieckiego- W istocie też w polityce wschodniej 
Niemiec, odnajdujemy od dłuższego czasu — na co ró­
wnież wskazywaliśmy niejednokrotnie — nietylko pró­
by nawiązania stosriików z Rosją, ale także zorganizo­
waną akcję celem gospodarczego i politycznego opano­
wania Ukrainy, co dla Polski z uwagi na kwestję Gali- 
c Wschodniej specjalne posiada znaczenie-

W związku z fem zaznaczamy raz jeszcze z całym 
naciskiem, że »niq^ywa do rokowań pokko-niemieckidi 
wyszła tym razem od Niemiec, nip od Polski- i że wła­
śnie w pierwszych propozycjach, zrobionych przez 
przedstawiciela Niemiec w Warszawie, jeszcze przed' 
"onlercnfją Genueńską ministrowi Skirmuntowî, a więc 
w czasie, k ;dy Niemcy * Bolszewja przygotowywały po 
c*chu traktat, zawarty później w Rapallo, wysunięta zo­
stała przez Niemcy kwestja tranzytu jaku sprawa naj­
więcej je obchodząca.

Dlatego to nie możemy się uchronić od wrażenia, 
że odnośna obietnica polskiego delegata spełnia właśd- 
v íe najv ięcej zasadnicze we wschodniej polityce Nie­
miec żądania, i to przed rozpoczęciem odnośnych roko­
wań za cenę zniesen’a przez Niemcy bojkotu gospodar­
czego Polski, który tak gospodarczo jak i zwłaszcza po­
litycznie mogliśmy jeszcze długo przetrzymać. Do tego 
dochodzą jeszcze ustępstwa w podtyce wewnętrznej 
Pnlski w stosunku do osiadłych w mej Niemców.

Nie nemy, jak delegacja polska pojmuje urzeczy­
wistnień e tych obietnic i czy świadoma ota j_-st niebez­
pieczeństw iniciowanej przez siebie polityki Okazać 
się to może dopiero w czasie rokowań- Na jedno pra­
gnęlibyśmy tylko zjyigóoić uvvagę: Hktorja przedwstę­
pna rokowań oraz yerwsze ici; wyniki wykazują jasno, 
że w stosunku polsko-niem-ecUm nie po naszej stronie 
spoczywa inicjatywa, ale że, uwzględniając powyżej o- 
maw’any fakt, jeates ny dzisiaj raczej ohjdtem od dtnż- 
e ego czasu celowo prowadzonej polityki niemieckiej-

Oczyszczajmy Śląsk Górny 
z memiedtiq rdzy.

Kursa pr. ygotowawcze
dla uczniów i ućzennić szkół wyższyćh.

Wydział Oświecenia Publicznego pragnąc przyjść 
z pomocą młodzieży szkolnej mającej zamiar uczęszczać 
w bieżącym roku szkolnym do państwowych szkół wyż­
szych, zamierza zorganizować kursy przygotowawcze 
* dokształcające z języka poiskiego (czytania, pisania i 
początkowe wiadomości z historji polskiej) i rachun­
ków- Celem tych kursów będzie przygotowana mło­
dzieży do egzaminów wstępnych do klasy pierwszej i u- 
możliwierne Starrzej miód eży korzystania w bieżącym 
roku szkolnym z nauki w zyku pc Iskini-

Aby rozprószyć nieuzasadnione obawy, zwraca s'ę 
uwagę, że nauka w szkołach wyższych odby wać się bę­
dzie «i tym c’cresie przejśc iowym w ten sposób, żeby 
korzystać z niej mogli także uczniowie (uczenice) nie 
władi-iący debrze językitm polskiem. W ■lasach, w 
których dotychczas nauka odbywała się w języku nie­
mieckim. a dc których uczęszczać będzie młodzież pol­
ska nauczyciele posługiwać się będą jçzyk'em niemiec­
kim w tnkim zekrtsie w jakim to po' n.'ba bęc. Je do 
zrozumienia wykładu przez uczniów.

Zważywszy jednak wielkie braki w języku polskim 
naszej młodzieży, tudzież jaknajspieszmejszą potrzebą 
usunięcia tychże i zapoznania się z czystym literackim ję­
zykiem- —

Wydział Oświecenia Publicznego ma nadzieję, że 
na kursa te młoaJeż nasza chętnie się będz*e zapisywać 
i pilnie uczęszczać.

Kursa te będą utworzone:
1- Przy Państwowym Gimnazjum w Katowicach — 

w’ek od 10—12 lat;
a) kurs przygotowawczy do egzam'nu wstępnego 

do klasy I-szęj (seksta),
b) kurs dc kształcą jacy dla uczniów klas wyższych 

(od kwinty dc wyższej tercji),
2- Przy liceum żeńskiem w Mysh wicach.

Kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego do 
k’asy pierwszej dla dziewcząt w wieku od 10—12 
laty

3. Przy Państ .vov.-em Gimnazjum w Król. Hucie;
a) kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego

dd klasy pierwszej dla chłopców i dziewcząt — 
(seksta), .

b) kurs dc ksztiiłcajc :y dla młod^-eży uczęszczającej 
do klas wyższych (kwinty do wyższej tercji),

4. Przy Państwowem Gimnazjum w Pszczj aie;
kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego do 
klasy pierwszej (seksta) wiek od 10—l?"iat);

5- Przj Państwowem Gf-unazjum w RybJku;
Kurs przygotowawczy do egiz. dnu u stępnego do 
pierwszej (seksta) wiek ud 10—12 łat,

6- Przy Państwowem Gimnazjum w Tarnowskich 
Górach;
Kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego do 
pierwszej (sełisia) wies od 10—12 lat.

Wpisy na km sa powyższe przyjmują DyreL"je po 
wyższych zakładów w godzinach przez siebie wyzna­
czonych w czasie od 12-go bm. do 16-go bm-

Do wpisu należy przynieść metrykę wzgl- ostatnie 
świadectwo szkolne.

Preglad polityczny
Województwo

Ti udu ości kolejowe.
Katowice, 14- 8- (PAT-) Z powodu przepełnieni 

stacji w obrębie katowkktoj dyrekcji kolejowej polecono 
wszj siKim stacjom P- K. P. wstrzymać aż do odwołań a 
załadowanie i wysyłkę drzewa i cysern ze stacji Szcza­
kowa, Mysłowice, Oświęcim i Dziedzice i na G- Śląsk, 
oraz przez G. Śląsk do Niemiec- Wyjątek stanowią 
posyłki, których list przewozowy zaopatrzony jest klau­
zulą z zwalającą, wystawioną przez rudział transpor­
towy dyrekcji katowickiej, oraz posyłki, przeznaczone 
wprawdzie do Dziedzic, jcdcakze adresowane tylko do 
tych firm, które posiądźją w Dziedzicach własne bocz­
nice.

Katowice. 14- 8. (PAT.) Dyrekcja kolei państwo­
wych w Katowicach nadsyła następujący komunikat:

Ze względu na wielkie trudności w ruchu, jakie się 
wyłoniły w obrębie dyrekcji katowickiej, powołano do 
życia rade przyboczną prezesa dyrekcji katowickiej, któ­
rej zadaniem bedzie służyć radą prezesowi przy pokony­
waniu olbrzymich trudność* ruchowych Poza tern za­
daniem tej rady jest utrzymanie sk stogo kontaktu między 
przemysłem i zarządem kolejowym-

Polska
Warszawa. 14-8- (PAT.) Ministerstw o Kole* Ze. 

laznych komunikuje:
Nowa taryfa wprowadzona od 1-gc bm- ujawniła 

pewne usterki uwarunkowane zmiennością naszych sto- 
sunków gc spodarczych-

W pierwszym rzędzie nieusprawiedliwioną konjtm- 
kturą rynkową okazało się zniżenie 25 proc, taryfy wy­
jątkowo eksport drzewa obrobionego i podkładów. Ú- 
stalona w końcu roku ubiegłego pod wpływem zwyżki 
marka taryfa straciła swą rację bytu, kiedy wskutek spa­
dku naszej marin waluta zagraniczna a z nią * ceny na 
drzewo wzrosły-

Jako ilustracja służyć może zestawienie cen na po­
kłady. W październiku 1921 r- kolej płaciła za podkła­
dy sosnowe 400 marek a dz’ś 2000 marek, to samo zja­
wisko daje sie zauważyć w stosunku do węgla kamien­
nego. Zamiast 7100 mk-, które płacono za tonę węgla 
we wrześniu c. ub. — dziś cena węgla wynosi 24 000 
marek za tonę. Zrozumiałem jest przeto stanowisko 
Ministerstwa "kolei, które będąc największem spożywcą 
podkładów kolejowych i s/ęgla * zmuszone do nłacenia 
znacznie większych cen za nie, uznało za słuszne pod­
nieść odpowiednią opłatę za przewóz tych towarów-

Stanowisko to podzieliły i inne Ministerstwa zain­
teresowane, jak ministerstwo skarbu, przemysłu i hau-

MACIEJ 'HERZBíRSKI

SZALONY ROK
'owicóć hiatorj c?aa z roku 184C.

(Ciąg dalszv)
z ?żyć broń to znaczy zlcżyć głowę... Land­

wern pruska przpsączona jadem nienawiści, wszczepio­
nych przez trucieli dusz i katów p.ęknyrh ideałóy/ brat- 
2Ï f P3™ «^liczyć lis;ę okrucień*^ akiem* 
się wysławiłaj Przypomntoć, jak to pedkoinpanje 
hSh™°We no pa?y na do chat kurni
ł. hronnych? Jak w Mieś, iskaoh strzelano do ludu 
wj^odz^ego z kościoła, jak w Krotoszynie szalało 

m,efi5 aIlców? Czyż mćjn przyp mmeć 
morderstwa po dworcach, pożogi, rabunki?.-. Nie, ge­
nerale, martwe jest słowo oficerskie wobec o^nirień- 
stwa rozbestwionej tłuszczy zbrojnej- Kto jak a prze­
żył świetnie dni berhnski e, mógłby sąd; ić, że gdy Jru 
sak mówi złożde broń“, to nato, by zamknąć nas 
w objęcia bratnie- Lecz nawet mnie przekonali tu żoł­
nierze Jego ekselencji ile wana p zyjaźń pruską

Na tej s'lnej napiętej strunie grał Mierosławski 
uprzedzony ° humanitarnych temk.icjsch generała sta­
rej daty- Zarzucał go oskarżer>ami, prażył w ognu 
swady, by zmiękczyć jego serce i uszczknąć coś jiecoś 
z jego zapału wojennego- A głównie chodziło mu o to 
.^y.^skać na czasie cdwleć atak pruski do chwili na- 
dejsc’a Garczyûskiego > Bialoskórękiego.

Ponieważ zaś Blumen, nieświadomy listu Brandta, 
ze swej strony oczekiwał posiłków z Książa, więc obai 
wodzowie ztego samego względu przewlekali rozmowę 
i uwikłał* się w dość długą, drobiazgowemi ^przecz* 1:?- 
iu przeplataną dyrputą akademicką.

’ą nas PrusScy, którjm rozum stanu kazał zdeptać 
w proch ideały, skrzykiwane niedawno entuzjatycznie, 
którym rozum stai.u k?że codziennie łamać pakta kon­
wencji jarosławskiej i zasady cywilizowanych nacyj-.- 
Do tęgc ,szaleństwa“ popycha nas c.aleństwG pruskto-

Zaczepnąwszy powietrza, Mierosławski dorzuć4 
jeszcze z gestem łiybuna:

— W szalonych żyjemy czasach, generale. I dziś 
nie chodzi już o to, by przel*cytcPvać się rozumun, 
lecz pięknością szaleństwa..- A kto z dwojga szaleń­
ców otrzyma palmę? Ów brutalny lan< /erzysta co 
przyrzeczynia królewskie, konwencje uroczy Je * s^cz t- 
ne hasła topi w Izwi chłopców i obj waiel* polsk A 
czy ten Polak zagrożony, co chwyta za breń dotknięty 
w swej godności osobistej i narodowej?.-. Nie składamy 
broni generale, lecz podnosimy ją w imię hłsz li 
praw ludzkich, w imię Polski-

Skłonił się AAieroslawski z gracją średniowieczną
i z czapką wzniesioną wysoko, z głową nieco pochyloną 
ukoronował słowa swe pysznjm ogniem sztucznym-

- żegnaj, generale, idę umieść z mymi Rodakami-
Blask roztoczył się olśniewający i wchłonął w sie­

bie wszystko.
Skończył się prolog- Znów zamieniono ukłony, 

dwie grupy oficerów rozstąpiły się, rozjechały w prze­
ciwne strony.

Spłoszone stada VTon, po o; ^minach rozsypane, 
zerwały się z ogromnem krakaniem, rozwinęły, frunęły 
daleko pod demnosiną ścianę lasów socnowych- Pokój 
rozposł-rł się na drodze winnogórskiq głęboko i zda'o 
się, że czas zawiesił swą czynność, przysunął i spoczął 
na wieki-

XV.
AKT PIERWSZY.

W zboczach nasypiska, płotem cmentarnym i gęst­
winą chrustów osloniątego, gdzie wychylał^ eię niezna­
cznie szyje armatek, ugrzęzło brzuchami kilku fajerwer- 
kerów i kanonierów i, zad rłszy głowy, wyeągnówszy 
szyje niby czaple ciekawe, wyzieera* czujnie w senliwa 
oddal-

Za ich plecami klęczeli dwaj oficerowie z długiem’ 
lupam* w ręku, z zakrzewiony głębi cmentarza i z oko­
pów dochodził szelest i głosy kosynierów, a na kroju 
prawego skrzydła kryła się garść strzelców, ustawiona 
tam w sukursie ułanów Lipskiego, wysuniętych na pó1-

./rżała ta wymiana zdań zgóra pół godziny, gdy 
dopa fi M erosławskiego cwałem rotmistrz Kłodowski 
z pajacu Miłosławskiego. Pan Ludwik usunął się z nim 
na ubocze j dowiedział się że zastępy Garczyńckiego 
wkraczały już do Bugaju, a Białoskórski był od niego 
oddalony o godzinę drogi-

Uradowany szef zwrócił się do generała z pod- 
mesion«n czołem i wyrzekł z patosem:

Mówi generał, że opór z naszej strony, że wal­
ka szczupłej garstki ochotniczej z jego wojskami byłaby 
szaleństwem.-. V .'zelako do tego szaleństwa zmusza- 

noc ku Kłębom i Pełczynowi- Po lewej zaś streoif 
cmentarza czernił się za wiatrakiem ’m miastu łańcuch 
około dwustu strzelcûw Langego z trzema „taranami“ 
— bezużytecznemi wynalazkami Mierosławskiego. A 
przed tą linją b'akaîasiç już jazda nowe miejska ped 
Malczewskim i Kurnatowskim.

Wnapięcm uw?gi n»kt z artyle rzystów n*e zwracał, 
oczu na wyrastającą z nagrobka stalową postać Ewusi,, 
wypr<-oto’ ^anej jak brzó. ka, zakamieniałej w posąg za-' 
ciekawienia na najwyżsi zznesionego strunę. Zamarł 
oddech w jej jLierśiach, r -zchylity się wargi, wytrzesz­
czyły oczy i wyogwone spo zç'y gdzieś w aleję topolo­
wą, gdzie miedzy wodzami ważyły się lesy-

Zauważyła Kłodowskiego, jak lekko pochylony v/ 
siodle pędził w yciągniętym cwałem ku Winnogérz- 
Krótko potem za.ętniły kopyta i zjawiła s*ę wracająca 
kawalkada wy ższych oficerów- Na przedzie jej widniał 
jasnebrody młody jeździec w gr^vatowej ^z’jnarze, w 
rogatywce, pRpmiemejący wyrażająsem zadowoleniem 
z siebie odry wającym umysł od zadań tuż przed nim le­
żących Mierosławski pr^slaniai Mi. rosławskiemu 
wojsko po.’sLie-

Oto w oko stawionv z Blumenem, zaznał niezmier­
nej radości, bo w pojedymai na wł?śc'wym sobie terenie 
pocz*’i się sobą, mierzy1’ skalą svrych zdolne ści, uświ- 
damiał sobie raz jeszcze .»otęgę swego słowa. Wracał 
przeto niby histrjon w sobie rozmiłowany, prowadzony 
oklaskąmi podbitych tłumów, prześwietny.

Ze świty jego odczepił się jedynie pulkown’k Brze- 
żań?vi i słani przy boku awangardy, na czele ułanów 
Pomorskiego, który o v.yniku rozmowy naczelnika u- 
wiaćk-miony, zaczepił go żywo:

— Więc jakże pułkowniku, zanosi się na starcie /. 
jazdą pruską?

Brzeżański potrząsnął głową * bąknął:
— Wątpię-
-— Jakie wydał dla nas polecnia Miere sławski?
Stary pułkownik wzdrygnął ramionami i rzekł z 

ironicznym uśmiechem:
— Polecen’a?..- Żadnych- CX: mamy zwyciężyć, by 

dyktator mógł ubrać Ję w płaszcz naszej sławy... He, 
he, dobrze, iż nie zwalił się z konia przed cczyma Blu- 
mena-

— Więc cóż zrobimy? — pytał gorącz'. owe Po< 
morski-

(Cir-ff ďaíszv nasłani.i



'diu. robót publicznych i rolnictwa- lo też uchwalono 
znieść taryfę eksportowy jak również podwyższyć tary­
fę za węgiel ze skal* na 5 -6-

Odnośne stanowisko swoje min- kole» Żelazn, wpro­
wadza powzięty, zakomunikowało, komitetowi taryfo­
wemu do opinjov ania. Komitet taryfowy nie zebrał 
quorum i od wydania opinj’ powstrzymania się- Wobec 
tego min- Kol. Żel- wprowadza powzięty w porozumie­
niu z »nnem» Min. uchwałę w życie z dniem 15-go wrze­
śnia rb. W stosunku do węgla nowa taryfa podniosła o- 
płatę z aprzewóz na odległość 100 km. do 180 mk. a na 
odległość 80 kim- — na 190 mk- na korcu, co w stosun­
ku do ceny korca węgla 2400 mk- czyni 3,3 do 7,5 prc- 
cent.

Warszawa, 14. 8. (AW.) W sprawce projektu sa- 
morzydu wojewódzkiego w Małopolsce wschodniej 
„Przegląd Wieczorny“ dowiaduje się. ’ż informacje o 
treści tego projektu podane przez dzienniki niektóre 
nie odptü ujuy rzeczywistości- Projekt uwzględnia 
lokálně fcaraM* społeczne i kulturalno-religijne- Przed 
przedłożeniem Sejmowi projektu, projekt może uledz 
zmianom- Dnia 16-go bm. zostanie rozpatrzony przez 
Komitet polityczny Rady Ministrów, a następnie wejdzie 
pod obradę Rady Ministrów, która ostatecznie ustali 
jego formę- Rząd niema zamiaru zwołania specjalnej 
sesji sejmowej dla uchwalenia ustawy o samorzydzie, 
lecz pozostawi sposób załatwienia tej sprawy do uzna­
nia Komisji Konstytucyjnej i Komisji Spraw Zagranicz­
nych.
Ńienacy.
ODSZKODOWANIA NIEMIECK- ZMORĄ EUROPY.

Zagadnienie odszkodowań niemieckich staje s«ę 
już pewnego rodzaju upiorem Europy Jak on nieu­
chwytne, jak on nierealne, a dręczące i przykre- Takty­
ka Niemiec coprawda jest prosta: obiecywać jaknaj- 
Tiniej, nie płacić wcale. Z ty krzyżacką iście perfidją 
rrancja dałaby sobie szybko radę, lecz niestety, p- Lloyd 
George i p. Schanzer czuwają, by czasem germańskie­
mu pupilkowi nie stała się jaka krzywda. Ten zdaje się 
głównie cel mają toczące się narady w Londynie. Bo­
wiem jest jasne, że premjer angielski inaugurując obec­
ny konferencję, dążył przedewszystkiem do wytargowa­
nia nowych jeszcze ustępstw dla Niemiec- Zadanie, ja­
kie Niemcy postawili, próba uzyskania dwuletniego ino 
ratorjum są to warunki wprost nie do przyjęcia dla 
Francji,- z trudncś^y gojącej swe rany odniesione w 
wielkiej wojnie- Słusznie też zaznacza ,,Rzeczpo r-.olifa ':

„O przyjęciu tych żądań w całej pełni niema oczy­
wiście mowy, najprawdopodobniej jednak dojdzie do 
jakiegoś prowizorycznego załatwienia i udzielenia mo­
ratorium na krótki termin, poczem sprawa na parę ty­
godni lub miesięcy przestanie dręczyć polityków, dyplo­
matów » dziennikarzy, by później znów wpłynąć w je­
szcze ostrzejszej formie. Do ostatecznego załatwienia 
kryzysu ekonomicznego w Furopie bardzo jeszcze da­
leko- *

Ale Niemcom i to wystarczy. Zależy im głównie 
na zwłoce- By ją uzyskać jak najdłuższą, uprawiają 
wszelkie metody szantażu, a jedną z nich są to nieby­
wałe orgje walutowe, — których terenem 
staŁ s»ę od pewnego czasu g*e* lda beinńska“-

Zmiany w duchowieństwie. Ko- preb- Wotzka z 
Szbicka został mianowany administratorem w Razmie- 
rzu, — ks- kap. Radek z Olesna kapelanem w Rozmierzu 
— ks- Grzesiak z Pszowa, kapelanem w Bogucicach — 
ks- kap. Sedlaczek w Starych Rudkowicach, kapelanem w 
Kroszczycach.
KRÓLEWSKA HUTA.

Manewry niemieckie- Jeden z członków policji nie­
mieckiej, w czasie powstania uciekł na stronę niemiecką
i prawdopodobnie walczył w bojówkach niemieckich. 
Przed tygodniem wrócił z Niemiec i dzięki dobrej pro­
tekcji otrzymał posadę na magistracie w Król- Hucie- 
'ów szpieg niemiecki niedługo cieszył się jednak swą po­
sadą, bc oto udało się policji znaleźć u niego papiery 
niemieckie, kompromitujące go w największym stopniu- 
Osobnika tego umieszczono pod opieką policji w Król. 
Hucie. Dzięki Bogu! Jeden dostał się już pod klucz, a 
jego towarzyszy i innych t- p- czeka wkrótce taki sam 
los.

Porządek musi być! W. Polsce nie jest, jak kto 
chce, tylko tak, jak prawo przepisuje. Ktoby wyzy­
wał Polskę albo jej urzędy, sądy lub urzędników, 
.ten niech będzie przygotowany na karę dotkliwą, 
surową, jeśli to uczynił ze złośliwości. W sobotę 
słyszałem handlarkę w hali targowej, wyzywającą 
policjanta naszego polskiego od smyka itp., ponie­
waż nie pozwolił jej robić nieporządku i hałasować. 
Cieszyłem się z'tego, że policjant mimo jej wy­
zwisk spokojnie zabrał ją na od wach. Powiedziałem 
do ‘kobiet, stojących niedaleko, że za wyzyska cze­
ka owa handlarkę kara, może 3 albo ß miesięcy. A’.

Moskwa. (A. W.) Trybunał p'.etrogrodzki w 
sprawie Estończyków oskarżonych o szpiegostwo i 
spekulację skazał Wessarta, Waldera, Rimana, Jur- 
gana .Nakzamego, Aaka, Katumjewa, Kozyrknia, Sa- 
nialj i żnbowskiego na śmierć przez rozstrzelanie. -

Aresztowanie żon eserów.
Berlin. (A. W.) Z Moskwy donoszą o areszto­

waniu żon zasądzonych Eserów i o zamiarze eskor­
towania ich z Moskwy w nieznanym kierunku.
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gdy któraś odezwała się, że w areszcie nie będzie 
potrz_oo. ała robić, radziłem jej że bydobrowol- 
nie poszła za mą, — będą się mogły obie pocie­
szać w więzieniu dalszem gadaniem do gołych' ścian. 
— Ale nie poszła owa „mądralińska". . .

Wiadomości policyjne. Z królewsko-huckiej po­
licji donoszą nam, że zanotowano wczoraj* następujące 
przekroczenia : Aresztowano: 2 kobiety, jedną 
za kradzież w handlu szewskim Pytlik, drugą za po­
dejrzenie o- kradzież, oraz trzech mężczyzn za kra­
dzież obuwia, pijaństwo, silne wykroczenia i paskar- 
stwo. — Zasekwestrowano jednej śmieciarce 
40 kg. cynku, o pochodzeniu którego nie mogła się 
4wylegitymQwać, drugiej 25 kg. blachy cynkowej, 
która również nie umiała wskazać pochodzenia ta­
kowej. — Doniesienie wręczono na trzech rze- 
źników za przekroczenie cen maksymalnych oraz je­
dno doniesienie pozostawienia wozu na ulicy bez 
opieki. Pięć doniesień za przekroczenie zarządzeń 
policji ruchu, względnie za wysławienie. straganów 
na chodniku Bez pozwolenia. Jedno doniesienie za 
sprzedaż w niedziel; w czasie nabożeństwa. Dwa 
doniesienia za jazd" po ciemku Bez światła. — Zgu­
biono następne karty legitymacyjne na nazwiska: 
Marja Salomon, Sz -mon, Rýdzat Michał, Pietraś Pa­
weł, Slósarczyk Walter, Alfred Roski, Józef Czoka, 
Gustaw' Pcgrzeba, Marja Hahn.

Dowiedziona kradzież. W. ubegłym tygodniu 
tweszła do składu zegarmistrza p. Majewskiego po­
rządnie rb/ana osoba w celu zakupienia dubleto­
wego łańcucha i koniecznie żądała pokazania je­
dnego z łańcuszkiem z okna wystawowego. W cza- 
sie, gdy personel wyjmował z okna żądany towar, 
csr bi ta skorzystała ze sposobności i skradła zlotý 
karatowy zegarek, „ankier", kryty kopertami pod nr. 
260/52 Oscbriik ten, szukając, wybiegu, podał brak 
drcbiych pieniędzy, wyszedł, jakoby postarać się o 
takowe i naturalnie nic wrócił. Ponieważ zegarmistrz 
poznał ową osebę, więc prosi on o jaknajrychlejsze 
oddanie skradzionego przedmiotu, inaczej odda spra­
wę w ręce kryminalnej policji. Wszyscy zegarmistrze 
i handlarze oraz domy zastawowe są proszone o 
Skonfiskowanie ■ yżej wymienionego zegarka i odda­
nie go kryminalnej policji, referat trzeci. Ostrzega 
się przed kupnem tego zegarka, a uczciwy znalazca 
dostanie debrę wynagrodzenie. Ogłoszenie o kra­
dzieży jest podane w dzisiejszym „Głosie Por." 
NOWE HAJDUKI.

Nowa agentura pocztowa. Donoszą nam, że w 
tych dniach otworzono tutaj dla wygody publiczności 
nową agenturę pocztowy na ulicy 3-go maja nr- 12. 
MYSŁOWICE-

Znorzu nieszczęście na kopalni. Dwaj bracia Pyt- 
kow»e udał s»ę do kopalni na miejsce pracy» krótko 
przed dojściem do celu, zarwało się sklepienie i zabito 
obydwóch na miejscu-
ZDZIESZOWICE fw Strzelecldem).

Dowiadujemy się, że w Zdzieszowicach i oko­
licy' postęj/owąnia „se'bstschutzu" są istną plagą dla 
tamtejszych mieszkańców', którzy, zebrawszy sie, wy­
stosowali do ogółu następujący list.

Pcdpsani mieszkańcy Zdzieszowic jwracają przez 
publiczne zgromadzenie uwagę władzy na zbrodni­
cze grajowan«* dzikiej samocb ony, szczególnie w 
Zdzieszowicach.

Między wypadkami podano, co następuje: W 
nocy zl J na 12 lipca rb. lóletnia córka wdowy 
Janiny Michalik została pob ta ciężko i zgwałcona 
przez członka tutejszej samoobrony, nazwisk em Jags- 
dorf. W nocy z 28 na ?9 lipca dokonali członko­
wie tejże samoobrony włamania u rolnika Krzywa­
ka w- Krasowi.
GLIWICE.

Niech żyje niemiecka uczciwość! W Gliwicach na 
dworcu aresztowała policja restauratora 2- klasy, za 
sprzedawanie zepsutych artykułów spożywczych.
GŁUBCZYCE-

Strejk tkaczy- Z zowodu sporów zarobkowych 
złożyli pracę w okolicznych fabrykach wełnyitd-, tkacze
1 przędzarze, z powodu tego odneśne fabryki stanęły. 

DEMBOWA.
Napad i rabunek. W niedzielę, o £ odzinie 11 przed 

południem dwaj podróżni napadli tutejszego rolnika Ja­
na Broiła i obrabowali go- Wezwana niestety dopiero
2 godziny potem policję bezpieczeństwa znalazła ślady 
rabusiów aż do dworca w Suchow>cach, ale potem ślad 
zaginął Jeden z podróżnych miał szare ubranie » sza­
ry kapelusz, drugi brunatne ubranie i brunatny kape­
lusz- Obaj nieśli paczki. Mogli liczyć 20—21 lat-

LUBAWA-
śmierć z powodu zarażenia. Sekretarz magistratu 

w Lubaniu zmarb zaraziwszy się chorobą, przy leczeniu 
brudnych pieniędzy- Zatem uważajcie na brudne pie­
niądze.

Woda krościeńska 
znakomita naturalna szczawa alkaliczna we­
dług licznych orzeczeń lekarzy i chemików 

przewyższa v'szysfkie wody selferskicj 
a nawet emską i gleichenbergską 
Żądać przez Śląski Bank Komisowy w Katowicach.

Korespondencje.
Baczność Rodacy, Rodaczki, wszystkie Towarzystwa 
śpiewackie, taksamo i bratnie Towarzystwa polskie 

z KróL Huty i okolicy!
iW. roku 1908, to jest w roku niewoli i Barba­

rzyństwa, kiedy to butny Prusak nałożył nam ka­
ganiec na usta, że niewolno nam było mówić i 
śpiewać publicznie po polsku, w tym roku niewoli 
założono Tow. śpiewu „Lutnię" w Król. Hucie. To­
warzystwo to wzięło sobie za cel pielęgnowanie pie­
śni i mowy polskiej, w nadziei, że kiedyś przyjdzie 
Orzeł Biały i zrzuci z naszych ust kaganiec pruski. 
Tow. „Lutnia" musiało przechodzić niejedne trudne 
koleje, było ścigane przez szpiegów i pikelhauby 
pruskie, które to urządzały nieomal co miesiąc re­
wizje u prezesa oraz innych członków zarządu. Dy­
rygent tegoż Tow. musiał w owym czasie uciekać 
zagranicę z powodu nałożonych na niego kar. To­
warzystwo atoli nie pozwoliło się zastraszyć, ponie­
waż na czele Towarzystwa stali ludzie, którz*' byli 
nieugięci. I otóż przyszedł czas, o którym marzy­
liśmy, czas wolności pieśni i słowa. Zostaliśmy na­
reszcie połączeni z naszą Ojczyzną Polską i możemy 
śmiało śpiewać i bawić się po polsku. Z tego to 
powodu urządza Tow. śpiewu „Lutnia" w. niedzie­
lę, 27 bm. obchód czternastoletniej rocznicy, połączo­
nej z nabożeństwem w kościele św. Jadwigi, z pocho­
dem przez miasto na Górę Redena, gdzie się od­
będzie koncert muzyczny i śpiewu.

Na ową rocznicę zapraszamy wszystkie Tow. 
śpiewacze całego G. Śląska, ażeby przy tej' sposo­
bności, pokazać światu, i lu nas jest. Podajcie nami 
druhowie i 'druhny bratnią dłoń i przybywajcie gro­
madnie na nasz obchód!

Uprasza się także wszystkie Tow. K.ól. Huty i 
Okcłicy ,ażeby wzięły jaknajliczniejszy udział w tej 
uroczystości. Szanowną Publiczność, która „Lutni" 
zawsze okazywała wiele przychylności, prosimy stawić 
się jaknajliczniej na naszą uroczystość, ażeby wraz 
z nami zademonstrować na rzecz pieśni polskiej ť po­
kaza tu cbecnym Niemcom i zaprzańcom, że Kró­
lewska Huta była polską i polską pozostanie.

Szczególny program będzie ogłoszony w o- 
scb.iych afiszach.

Cześć pieśni! Zarząd.
Tuw. „Lutnia" było i jest jednem z najpatrjo- 

tyczniei szych towarzystw śpiewaczych, podtrzymują­
cych ducha polskiego i zasługuje jako takie na naj­
większe poparcie ze strony ogółu społeczeństwa.

- Redakcja.
Wg—

Rozmaitości.
Na;db ższe brody na święcie istnieją w kalifom»j- 

rkiem mieście Sacramento » jego okolicy- Zwyczaj no­
szenia długich bród, należy do najdawniejszych tradycyj 
i osobliwości tego kraju. Istnieje tam nawet „klub bro­
daczy“, który niedawno obchodził 60-lecie swego zało­
żenia- Na »uroczystość tę zjechało s»ę 6000 brodaczy z 
Sacramento » wszystkich części Kalifomji- Najdłuższe i 
najlepiej utrzymane brody były specjalnie premiowane- 
Królem brodaczy jest nijaki Hans Langseth z Bumey 
w Dakocie, którego broda ma 5 metrów i 10 centyme­
trów długości- W»lcoks Scarson w Newadzie, otrzy­
mał ża swą brodę długości 3,60 m. godność ,.następcy 
tronu“-

Kalendarz 1 awarzyski
Oddział Sportewy M. T. V. K- W niedzielę 20. 8. 22- 

roz^n w sie I. i II. młodzież i I. i II. »Mflnnerelf» przeciwko S. f. R, 
w Król. Hucie na placu spo-LOwym >GŚląsk« Oberschlesien.

Cześć Sportowi.
Tow. Polaki Zebranie w czwartek o godz. 5tej w Ju- 

gendh im.
Nadzwyczajne zebranie tow. sportowego »Polonia« da­

wniej >Sila< odbędzie się dzisiaj 16. sierpnia br. o godz. 71/J wie- 
czori m w nowvm lokala p. Radwańskiego dawniej Niewelt« ul. 
Wodna nr. 5. Punktualność członków i gości pożądana. Bardzo 
ważne snr wy. Cześć lportowi.

Polski Związek Pracowników przemysłowych, biorowyck 
i handlowych. W czwartek, dnia 17. sierpnia odbędzie się zebra­
nie na sali posiedzeń w Reichshofie o godz. 7»/s wiecz. Komplet 
pożądany.

Zciraszamy zarazem wszystkich jeszcze niezorganizowanycb 
Handlowców na owe zebranie. Zarząd.

Nowe Hajduki. Baczność! Dziś w środę 16. sierpnia 
odbędzie się na sali p. Musiolika o godz. 5 po poł. dla rodziców 
i matek w sprawach szkołnyc i

Wlec.
Uprasza się wszystkich obywateli, a prziwrżnie rodziców, aby jak 
najliczniej się stawił*, ponieważ chodzi c bardzo ważną rzecz.

Członkowie Zarzadu Szkolntgo.

Bacznofć!
Nowy kurs języka polskiego (czytania i pisania) roz- 

poczr.ii sie dla wszystkich członków N. P. R. i Z. Z. P. 
Pierwsza zbiórka dla zainteresowanych odbędzie się w ce­
lach informacyjnych

w sobotę dnia 19. bm. o godz. 5 po poł.
w sali Domu Związkowego przy ul. Rynkowej Nr. 3.

Wiadomości kościelne
Qd św. Jadwigi.

Czwartek. 0 6 + Franciszka Kalle, o óVz + Emanuela 1 
Pawła Kukowkich, o 7»/« + Karola i Antoniego Żylków, o 7*/< j* 
Karola Pilota i Franciszka Kucharczyka.

Kościół P. Marji w Wielk. Hajdekach.
O 6 Karola Šlacha i rodziny, o 6Vs do M. B. Częstochow« 

I skiej i o uzdrowienie, o 7 Edwarda i Jana Lony.



Handel i przemysł.

SYTUACJA HANDLOWA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.-

>,Kurjer Poznański“ przynosi znamienny artykuł o 
obecnej sytuacji handlowej na G- Śląsku, pisząc:

Kryzys, jaki dziś przechodzi handel w polskiej czę­
ści G- śląska, dał się również bl*żej poznać, niespełna 
jeszcze przed trzema laty, kupiectwu poznańskiemu i po­
morskiemu, które naraz odcięte od swych stałych ryn­
ków zbytu > od swych dostawców niemieckich, musteło 
nawiązywać nowe stosunki handlowe z mało dotychczas 
sobie znanemi firmami z innych dzielnic Polski. Dziś 
jeszcze wielu kupców tutejszych i prowincjonalnych nte 
dotarło do bezpośrednich źródeł i nabywa towary od 
różnych przedstawicieli żydowskich pośredników, któ­
rzy zapewniają swo’m odb'orcom maksymum dogodno­
ść»» byleby posiąść rynek tulejszy i opanować chrześt bań­
ską konkurencję, a ponieważ obecnie popyt jest większy 
niźli podaż, zwłaszcza w dziedzinie artykułów codzen- 
nej potrzeby, przeto mają, — niestety — powodzeni-

Te same, mniejwięcej, zjawiska daje się zauważyć 
na G. Śląsku, jest o tyle gorzej, że po powstaniu w Po- 
znańsktem władza przeszła w ręce polskie» gdy tymcza­
sem na G. Śląsku w okresie rządów koalicyjnych żyw>oł 
żydowski miał, niczem niekrępowaną, możność osiedla­
na się i okupywania na miejsce ustępujących Niemców. 
Ileż domów » składów przeszło w tym czasie w ręce 
współobywateli naszych, należących „mniejszości naro­
dowych“, czasem jednak do „większości narodowościo­
wych“ różnych miast i miasteczek- Należy dodać» że 
Niemcy uważali i uważają żydów za godniejszych siebte 
następców od Polaków, chętniej więc ustępują swego 
miejsca tym pierwszym niż ostatnim-

Cele * skutki takiego napływu obcego nam ’ wro­
giego elementu są jasne i przejrzyste, a zamierzają do u- 
zależnienia rdzennie polskiego kupiectwa od solidarnej 
masy żydowskich handlarzy.

Nasze sfery handlowe i przemysłowe winny zwró­
cić baczną uwagę na rynek górnośląski i nawiązywać 
liczne stosunki z tamtejszym przemysłem i handlem tu­
dzież otwierać filje i oddziały własnych przedsiębiorstw- 
Przecież G. Śląsk zalicza się do zachodnich rubieży 
Rzeczypospolitej, a więc stanowi dalszy ciąg Poznań­
skiego i Pomorza, które dotychczas potrafiły oprzeć się 
skutecznie najazdowi żydowskiemu-

Przymusowy cech piekarski
na Król. Hutę i okolicę.

Na podstawie ugody z radcami załogowymi oraz 
z komisja żywnościową zostały ustanowione przez 
naszych członków następujące ceny:

1. Opłata od wypiekania chleba domowego za 
iunt 90 fen.

2. Od wielkiej blachy placka (kołacza z na- 
sypką, 5 marek.

Odpowiednio do tego za babki lub strucle 2 
mk. za funt.

3. Pieczywo wolne bez kart chlebowych 1 funt 
jasnego chfcba 16,25 mk.

Upraszamy członków, jednopte chleby 3 funty 
i 100 gramów ważące oddawać odbiorcom za 50 mk.

4. Jedna bulka 65 do ' 70 gr. ważąca 4 mk. 
(podwójna prasa 5 funtów ochwarowanego eilst i).

5. 1 funt sucharków 36 mk.
Upraszamy7 cenniki wywieszać. Zarząd.

Zmiana ceny za gaz.
gminach »Wielkie Hajduki, Nowe Hajduki, 

Świętochłowice, Szarlociniec, Lipiny, Chropaczów, Ła­
giewniki, Nowawieś, Bykowina, Kochłowice, Halem­
ba, Stara Kuźnia, Chorzów, Dąb-Józefowiec, Bogu­
cice i Huta Laury—Siemianowice.

Podajemy do wiadomości Szanownym
naszym Odb:orcom', że od 1
weszłe w życie podwyższenie cen węgla zmu­
sza nas do podniesienia ceny za gaz. Obliczamy 
odtąd od rhapwii—wrzesień, za metr
sześcienny•■» L *-»•» — 'i a -,

1. Gaz do oświetlania, gotowania i do auto­
matów za pierwsz etrów
sześciennych w miesiącu, po . zr
następne 50 metrów sześciennymi w miesiącu 
i po 5,40 mk. za metr sześcienny za dal­
sze spotrzebowanie w miesiącu.

2. Techniczny gaz dla przemysłu i zawodówi 
za pierwsze 100 metrów sześciennych w: 
miesiącu po 5,10 mk. za metr sześcienny, 
za następne 100 metrów sześciennych w 
miesiącu po 4,80 mk. za metr sześcienny 
i za wszelkie dalsze zapotrzebowanie w mie­
siącu po 4,50 mk. za metr sześcienny.

Wielkie Hajduki, dnia 15 sierpnia 1922.

Górnośląska Centrala Gazowa.

W szelkie rzeczy 
do czyszczenia i farbowania 
zostaną czysto wykonane.

Kapelusze 
zostaną modnie przetasowane, 
:: czyszczone i farbowane. ::

S. HcymanH, Król. Huta, 
farhiernifl i zakład prasowniczy.

Stare żelazo-odpadki etatowe
skórki=butelki=odpadki papierowe
kupuje zawsze po najwyższych cenach dziennych

Laćhinann,
Bytom G Ś1-, ul Długa 42,

naróżnik ulicy Klasztornej.

Sprzedaż

piwa pojedynczego
(młodego do napełniania)

co wtorek 1 piątek.
od "7 rano do 1 popoł.

w browarze Osk. Baldera i S«ka
ZSabrze Król. Huta

Następcy trona 41 Cesarska 86.
Telefon 1142 Telefon 1538

©

©
oioxMoiæ

Instalacja gromochronów 

Rćperatury tanio i sumiennie.

wykonuje wszelkie prace 
w łupku, dachówce, tek- 
: turze dachowej itp. :

Blacharstwo budowlane

® ©® ® © g ® ® ®
I ®
I Franciszek Spora t
t Król. Huta ul. Cesarska 38

egzam. mistrz dekarski - (£)

Nietylko wszyscy

mis min
12

1?!

Ogłaszaj!

iââÂââÂcSj
ÖIOIOIQ

Chcesz mieć 
powodzenie 

w interesie
Hurtowna destylacja 

i hurtownia win 
Fabryka likierów

urzędników i pracowników wojewódzkich i komunalnych, 
na które wszystkich kolegów zapraszamy.

z. p. Jańczak»

polskich gmin 1 towarzystw 
ale także każdy przemysłowiec i ku­
piec polski dbający o to, aby druki 
jego zosta y wykonane gustownie 
i po cenach dostępnych, zwraca 

się przy jakimkolwiek zapo­
trzebowaniu do pierwszej 

polskiej drukarni 
Głosu Porannego 

w KróL Hucie, przy Rynka 3.
Tel. ions.

Dowiedziona kradzież.
Dnia 12 sierpnia 1922 r. skradziono w składzie- 

p. Fr. Majewskiego 1 męski, złoty, 14 karatowy zegarek 
Poznaną osobę uprasza się o zwrot takowego w jaknaj- 
szybszym czasie, w przeciwnym razie sprawa ta będzie 
oddana do sądu kryminalnego. Bliższe szczegóły podane 
są w dziś, numerze „Głosu porannego" pod wiadomo« 
ściami lokalnemi.

Fr. Majewski, zegarmistrz, Król. Huta
ul. Templa 14

Sprzedaż gruntów:
8 hoteli z restauracjami 

posiadłości na interesa wszel­
kiego rodzaju
domów czynszowych |
piekarni ;
posiadłości fabryczne z kilkoma 
lokalami handlowemi I
na sprzedaż, Takowe można zaraz z wolnernA

Król. Huta, Kościelna 12
Nr. telefonu 1537

mamy 
mieszkaniem objąć,

R. Przyklenk i Spółka
Spedycja — komisja

r Król. Hutą Schląckenstr. 36. — Telefon 294.

Wyłogi
do drzwi

Lisztwy
rokoko i do podłóg 

PodłOgl (deski) 

i wszelkie inne półfabry­
katy z drzewa, fabryki 

To w. Akc.
SEXÍERYN PENDOWSM 
sprzedajc wyłącznie 
główny reprezentant

M Hilmiil
Poznai, Strzelecka 33

Telefon 40-06.

Proszę zażądać oferty na 
masowe dostawy wszel­
kich półfabrykatów 
z drzewa, przesył, szkice 

Dostarczani hurtownie

sHane Mi sir. 
KrzeslA
Ławki

Sioly 
Leżaki

Wieszadła do ubrań
P 779-32,9T

Baczność 1
Do wszystkich urzędników i pracowników Województwa 
Śląskiego oraz urzędników komunalnych z Król. Huty 

i okolicy.
Celem omówienia różnych spraw dotyczących hh 

teresów urzędników i pracowników odbędzie się 
w sototc, dnia 19. sierpnia rt. wieczorem o godz. 7 

w lokalu «Hotel Reichshof» przy ul. Cesarskiej

BISKUPA
w Król. Hucie

przy ul. Następcy tronu Nr. 43 
gdzie otrzymać można po dostępnych cenach: 

piękne eleganckie trzewiki
męskie, damskie i dziecięce,

trwałe i dobre buci i s portowe 
i buty do pracy / z / z 

oraz wszelkie inne towary skórzane. 
Własny warsztat rcparacyjny!

i Cheesz olsliiżony zosiaü i
@ tanio i rzetelnie ®

Przyjmaję wszelkie

prace blacharskie
1 poltryw^anla «ïa.cli.ô'w. Wykonuję szybko 

rzetelnie i po cenach umiarkowanych. 
Karol I>łoclc£k

KRÓLEWSKA HUTA, UL. NASTĘPCY TRONU NR. 75

Przeprowadzki 
i transporty 

za pomocą wozu ciężarowego, tanio» podejmuje się

Komunikacja samochód. - transport.
Oskor Bander i Ska
Zabrze Król. Huta.

ul. Następcy tronu 41 ul. Cesarska nr. 86
Telefon 1172 Telefon 1538
Stacja oletu 1 benzyny

I
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